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Nasz ruch budowlany. 
Rok ubiegły zaznaczył się w Jarosławiu 

dopiero w porze jesiennej względnie wzmożonym 
ruchem budowlanym. Wtedy wystąpiła na szerszą 
skalI; inicjatywa prywatna, co prawda przeważnie 

w formie parterowych domków, ewentualnie 
w stylu półpiętrowych will podmiejskich. Te 
ostatnie stworzyły prawie zwarty kompleks w jed­
nej z nowotworzącej się odgałęzień ul. Ponia­
towskiego .• Prawdziwych- zaś domÓw wzniesio­
no bardzo mało, bo poza dwoma kwaterunko­
wo - wojskowemi naprzeciw koszar 24 p. a. p, 
dwupiętrowy sumptem prywatnym zaledwie jeden, 
a to wśródmiesciu (obok poczty). Wnosićby 

więc stąd można, że inicjatywa prywatna ograni­
czyła się do zaspokojenia wlasnych potrzeb, że 

natomiast nie było mowy O lokacie kapitałów 

(których nam widocznie brak) w budowie nowych 
domów mieszkalnych, których rentowność oslat­
nio znacznie się podniosła . Rzecz ciekawa, że 
i w bietącym roku nie widać zmiany na lepsze. 
O nowych większych budowlach niema mowy, 
choć sezon już w pelni, caly ruch prywatny 
polega przedewszystkiem na wykończaniu 
rozpoczętych w minionym ' roku budowli J na 
zabudowaniu dalszych drobnych parcel przed­
mteJlkłch wUlaml, czy prymltywnemł parte­
rówkarni okolonemi uzwycuj różnobarwnym 
kwietnikiem, lub gdzienie-idzie ogródkiem wa· 
r:zywnym. 

Nie są to wcale korzystne objawy z ł'unktu 
widzenia rozbu~owy miasta. Bo ów .. miniaturo­
wy" ruch budowlany uwiera w sobie obok do­
datniej 5tron)' tymczasowego ożywienia tycia 
gospodarczego naszego grodu, powune niebu .. 
plecze61two ni przylllQłt z po,,"odu lekko­
.,"nelo mlmotr.lwlcnla parcel. Na dluŻSZ4 
mete, przy spodziewanym rozwoju przemysłowym 
naszego -miasta, nie da się ten slan absolutnie 
utrzymać. Dlatego jut dziś bylo"y w.ua_n~tn, 
.,.. kom,etentae władze budowian..' olranl. 
ajI/y tę .. k .... I •• d_olnQjł Inicjatywy pry-

szelkie 

watneJ j wyratnie określiły w których dziel­
nicach wolno (8 powinno ich być niewiele!) 
stawiać takie miniaturki. Mówi sili dużo o 
tern, by Jarosławowi oddać wielkomiejski 
wygląd ł tempo, a tymczasem zezwala się na 
upodabnianie go do ucywilizowanej wsi za­
chodnio - europejskiej. 

Z drugiej strony bliżej om6wić wypada 
prace publiczne, podjęle przez Zarząd miasla 
Jarosławia. Było zrozumiałem, że o poważniej­

szych inwestycjach będzie można mówić dopiero 
wówczas, gdy wrócimy do samorządu miejskiego, 
któregośmy przez kilka lat byli pozbawieni. I sta­
lo się jak przewidywano. 

Rada miejska, a wraz z nią i Magistrat 
zrozumiały od pierwszej chwili, że Jarosław 

osłabł po wojnie w swym pędzie rozwojowym 
i te musi w krótkim czasie nadrobić wspólnym 
..... ysiłkiem wszystkich mieszkańców to wszystko, 
w czem go sąsiednie miasta już dawno wyprze· 
dziły, 

A więc rozpoczeto póiną jesienią roboty 
ziemne dla przeprowadzenia kanalizacji na pl. 
Mickiewicza i ul. Grunwaldzkiej, nleslety bez 
Jakiegokolwiek pośpiechu. Była to prawdopo­
dobnie tylko zapowiedź większych w tym roku 
robót publicznych. Cześciowo nieomylna. 

Prowadzone przez kilka miesięcy konferen­
cje, pertraktaCje, sprawozdanie rzeczoznawców 
w sprawie budowy elektrowni ukończyły się, 

iak wiadomo, pozytywną ~chwałll Rady miejskiej, 
powierzeniem roból technicznych firmie Brown 
Boveri i pogłoską, te jeucze tergorocznej jesie­
ni będziemy mieli .światło eleklryczne. 

W maju br. zaczęto rozkopy ziemne w 
głównych ulicach dlJl zalołcnJ. kabU eJek­
trycznych. Przyznać musimy, te w tej prlcy 
uwidocznił sl~ pojpl.dI I lo korzysiny. Dla 
nas, małomiasteCzkowych, ~yło czemś nadzwy­
cd.jnem, te w jednym dniu zdoJano przeprawa-, . 
dzić kabel wz~łuż całej ulicy i te w ciuu coś 

ponad tygodnia załatwiono się ze wszystkiemi 
(oprócz I.1slawien ia słupów dla po łączeń druto­
wych). 

Równocześnie buduje się zakład dla elek· 
trowni na placu przyległym do terenów kolejo­
wych (wjazd od ul. Pruchnickiej). Niezadlugo 
uSlawi się w różnych punkiach miasta pięć tran­
sformatorów. Z chwilą ukończenia budowy 
zakladu elektrowni rozpoczną się wlaśclwe 

prace technIczne. To bowiem, co dotąd ro­
bią, ma charakter podstawowo - przygoto­
wawczy. 

Obok robót związanych z elektryfikacją 

miasta, kontynuuje się akcję kanalizacyJ n,. 
tyczyćby sobie naldalo. by Magistrat tro ... 
chę energiczniej potraktowal ten dzlal robót 
komunalnych I mo!liwle jeszcze w tym roku 
przynajmniej większość potrzebnych tu prac 
wykonal. Fundusze muszą się znaleźć, bo Jaro­
sła w nie mote dłuiej wytrwać w tych nie ... 
hygłenłcznych warunkach. 

W końcu wspomnieć naleiy o urządzeniu 
skromnych, ale miłych plant na pl. Mickiewicza 
u wylotu zamierzonej ulicy im. Marszałka Pił­

sudskiego. Prry sposobności zapytujemy, kiedy 
ujrzy ludnoU tę nową uliCS (o której jut od 
sześciu miesię~y oficjalnie sif: mówi), mOlł" 
dla ruchu kolowego watnł odegra~ ro~~. 

Teloroana akcja budowłana jarosław .. 
Iklego samorqd .. jelt naJpowatnlejsą i naj· 
bardziej planową w całym okresie powojennym, 
a w obecnym kryzysie gospodarczym nadzwyczaj 
aktualOłI I silnie przeciwdziałając, lokalnemu 
bezrobociu. Obsuwa tor. 

DO " .... !'ilCi. Z~,al: . 
t po1;"Ój, słoneczny. frontowy "'_ Lwowl. 
dl. ·dwódJ kaw.rerów (1Iudenldw) lab"2 plo,,! 
n1 (studenlkl) pn) ]łe ... ,dnef rodzinie · lir. 
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Tragedia Ikara Polski. 
Zbyt śmiałe usiłowanie, przedsięwzię­

te 13 b. m. w celu dokonania lalu trans­
atlanlyckiego przez majorów ś. p. Idzi­
kowskiego i Kubali, trzymało na uwięzi 
umysły nietylko całej Polski, ale i całe­
go cywilizowanego świata . 

I w naszym grodzie z niezmiernem 
napięciem śledzono bieg wypadków i co 
do śmiałego przedsięwzięcia słyszeć się 
dały r6tne komentarze. Wieść o tragicz­
nym lina le_ drugiego lotu polskiego nad 
Atlantykiem dotarła do nas 14 bm. spra­
wiając na wszystkich niezmiernie przy­
gnębiające wraienie. Wiadomości tej zrazu 
nie dawano wiary, dopiero nazajutrz 
dzienniki potwierdziły tę tragiczną wieść, 

it hen zdala od ojczystej ziemi, za oce­
anem na wyspach azorskich pochowane 
zostały zwłoki ś. p majora Idzikowskie-

Kronika. 
(Redakc~ manuskrypt6w bnwarunkowo nie zwraca) 

Osobiste. Kierownik gimnazjum II -go p. 
Bronisław Wiśniowski rozpoczyna z dniem 20 
bm. urlop wypoczynkowy i wyj eżdża w celach 
naukowych do Tunisu dla bad illl archeologicznych . 
Kierownik p. Wiśniowski wraca 24 sierpnia. Na 
czas jego nieobecności zaslępstwo obejmuje p. 
proł. Kaniak. 

Dyrektor gimn. '·go Dr. p. Czekałowski 
rozpoczął urlop wypoczynkowy i wyjechał do 
jaremcza Zaslępstwo objął prof. p. Heliasz. 

Wojewódzki kmdt. okręgowy P. P. in· 
speklor p. Grabowski przyjechał tu 16 bm. 
w nocy, skąd nazajulrz wyjechał, celem perlu· 
slracji miejscowości, któremi przejetdżać będzie 

Prezydent Rzeczypospolitej Mościcki. 
Z tycia towarzyskiego. Dnia 9 bm. od-

Sfinks. 

Mój kaudtjskop. 

"lgaUlkl la rosła wsk IB. 
Park opustoszał. Smutne to ale prawdziwe. 

Dawniej w zwykły pląlek, a cót dopiero w nie­
dzielę, spieszył katdy mies7czuch "złożyć swe 
znutone członki" w cieniu Olszanówkt Zbierały 
tu się wszystkie "wieki i stany" płci pięknej. by 
w głównej alei przedefilować przed rojem wiei· 
bicieli. Tu bowiem prócz korsa odbywał się nieofi­
cjalny konkurs najpiękniejszej jarosławianki. Tu ze 
SWIł .dlwą" przychodził bezpamiętnie zakochany 
student I długo tłumaclył jej .na migi" niewyrat­
ne swe uczucia, A dzieci SWIł hałaśliwą konwer· 
sacją i chóralnym chichotem dalej obracały do­
brze u wszystkich .naoliwione" śmigi wesołości. 

A dziś? • . Dziś calkiem naopal. Tylko 
niemowlęta I dzieciaki zaszczycają park pod o~ 

piek, .zclociałych" piastunek, Z3e,łuszaj"c eo 
cu.sem nieartykułowanemi piskami i to wył,cznie 
w t. zw. rondo. Zreszł4 spokój, głuchy spOkój ... 

W niemałych Id kłopotach Cerber ogrodu. 
Ta cisza lrapi eo bezustannym snem, odbiera 
mu motność kieania. .majowych" szkodników. 
&rozi nawel wydaleniem ze słutby. Wszak nie 
mISI. kogo stnec. Widat wprawdzie tu i ówdzie 
ł1ady młodzieńczych pułbuclków, ale cói, takie 
OIale I slabe. te ledwie je dojrzeł . Znalaubył 

go, tego prawdziwego Ikara Polski, 
który nte wahal się rzucić wyzwanie 
olbrzymowi wód nieskończoności , byle 
tylkoutrwalIć sławę polskiego lotnictwa. 

Podobnie jak Spartanka dając syno­
wi tarczę mawiała tlZ nią albo na niej" 
tak też ś. p. major Ludwik Idzikowski 
przed odlotem zauwatył .Ja muszę 

przelecieć albo zginąć". 
Major ś. p. Idzikowski mający ch lub­

ną, bohaterską karjerę żołnierza-l otnika, 

urodzony 25 sierpnia 1891 r. w Warsza­
wie, był kawalerem, a trzej jego bracia 
zginęli na wojnie. Jak donoszą pisma 
codzienne, zwłoki tragicznie Zmarłego 

lotnika-bohatero ś . p. Idzikowskiego zo­
staną sprowadzone do kraju. 

Cześć pamięci bohaterskiego lot-
nika polskiego I (Sybila .. .) 

= 
byl ślę ślub p. Marjana Machaczka naczelnika 
lut. Urzędu Skarbowego akcyz i mon. państw. 
z p. Stanislawą Kurzweil. 

Zrównanie emerytów polskich z eme· 
rytami b. państw zaborczych. Weszlo w życie 
rozpo rządzenie Rady ministrów o zaopatrr.enie 
emerytalne etatowych pracowników kolejowych, 
pozostałych po nich wdów i sierót oraz o od­
szkodowanie za nieszczęśliwe wypadki. W myśl 

lego rozporządzenia etatowi pracownicy kolejo­
wi otrzymllją uprawnienia emerytalne takie, jakie 
mają pracownicy nieetatowi. 
Rozpon.ądzenie ma do-nlosłe znaczenie dla e· 
merytów byłych państw zaborczych, ponlewa! 
nłweluje wszelkie dotychczas czynione róinlce 
między emerytami byłych państw zaborczych, 
a polskimI. DOlychczas emeryci byłych państw 
zaborczych otrzymywali zaopatrzenie emerylalne 

mOże jakiegoś żądnego ambrozji, c:r.y roznamięt­
niającego nektaru, uczniaka, przy boku chętnej 

do .zt.ycia się z naturą" dziewicy. lub . dycha· 
wiczneJ!o~ staruszka. upajającego się "żywiczno­
ścią " nielicznych .na szczęście· sosen, lecz by­
najmniej nie radowałbyś się tym widokiem, 
przeciwnie. !alby ci się zrobiło, prastarego na­
szego przyjaciela i .. . spowiednika. 

On, który zawsze, nawet w niepogode, 
tulił ~o swego łona spragnionych pieszczot ko· 
chanków, musi dziś z zazdrością spoglądać jak 
jego rywale: dawne szance i zbożem zarosłe pola, 
bez auloreklamy sciągaj, Uumy spacerowiczów, 
szalonych w gonitwie za emocją. Tak 1 Park nie 
przyciąga już nawet w czasie festynów lub 
koncertów, jest on emocj, naj wytej dla dzieci 

to do lat 12. . , . 
• 

Zaludnia sle natomiast plata nad Sanem. 
Ody wzejdzie maj, roi sic od wielkich I miłych 
pływaków l Innych miłośników wody, nie mówi,c 
jut o "biernych · widzach, a nawet .kibicach i przy­
zwoitkach· zwabionych lU motności, ujrzenia 
.n a g i ej p r I w d y. o jarosławskich mieszkaft· 
cech. I jak lewiatan wcbłanla ona (plata) wszyst­
kich, klórzy jakby w obawie prud strawieniem, 
earną siC ochotnie ku sobIe, tworząc .mimowoU· 
bezkSltahn" rótnokolorow, masę. Ltc:z wnet 
rozbija się ta mieszanina na luźne ~rupki qpi,­
cych sie, którzy wśród bladozielonych fal pn:e~ 

dogodne warunki w spłatach . 

w wysokości 15 proc. zaopatrzenia emerytów 
polskich. Na skulek nowe~o rozporządzenia e­
meryci państw zaborczych zrównani zostaj" z 1:. 

merylami polskimi. 
O tablicę na ceny artykułów. jut w o­

sta tnim numerze naszego pisma zwróciliśmy się 

z apelem pod adresem Magislralu o umieszczenie 
tablicy cen na targu artykułów codzienn ej po· 
Irzeby. Powyższa krótka wzmianka spOlkał:l się 
z powszechnem uznaniem i jak się dowiadujemy, 
miarodajne czynniki lokalne, a w szczególności 

StarosIwo jut od dłuższego czasu wydało po· 
lecenie Magislralowi umieszczenia dużej tablicy, 
na którejby codziennie uwidoczniono ceny ar­
tykułów codziennej potrzeby. Nieslety - zarzą­

dzenie to dotąd nie zoslało zrealizowane. Sądzi­
my, że sprawienie lablicy nie pociągnie za sobą 
lak kolosalnego wydatku i jesleśmy przekonani, 
że lej pozycji budżetowej, nawet i "opozycja· 
nie zakwestjonuje. Chcemy wierzyć , iż w tym 
kierunku burmislrz p. int. Sierankiewicz wydał 

odpowiednie zarządzenie, które przez podwładny 
personal dotąd nie zostało uskutecznione. Dla­
tego tez apelujemy do p. burmistrza inż . Sieran· 
kiewicza - o wydanie w tym kierunku odpo­
wiedniego nakazu. 

Apel do Naczelnika Urzędu ruchu kole­
jowego. Od całego sleregu poważn} ch osobis· 
tości otrzymujemy skargi i zaialenia na obsługę 
lelefoniczną w tul. Urzędzie ruchu . Ilekroć sIrona 
zwraca się telefonicznie do biura Urzędu ruchu 
kolejowego z prośbą O udzielenie informacji co 
do odjazdów pociągów - zasadniczo nie może 
się dodzwonić. Czytby w Urzędzie ruchu przy 
telefonie istotnie niko~o nie było. jeśli, który 
ze szczęśliwców otrzyma połączenie - względnie 

odpowiedź telefoniczną z Urzędu ruchu - to 
poczytuje sobie to za uśmiech szczęścia. Szerokie 
sfery tut. obywatelstwa - za naszem pośred. 

nictwem - apelują do p. Naczelnika Urzędu ruchu 
O wydanie w tym kierunku odpowiednich zarzą· 

dzeń, celem udzielenia zainleresowanym stronom 
sprawniejszych informacyj. Tego bowiem wyma­
ga dobro sprawy publicznej. 

wijalą się wydłuiającym się sznurem. 
• 

Zaledwie oznaczono miejsca dla kąpieli, 
słychać szum porozumiewawczy w łozinie . To 
znak, że zaczyna swą ulubion" pieśń, rada, że 
lalde mote czemś przysłużyć sic rodowi ludzkie­
mu. Pod wiewem wiatru wydaje pomruk zado­
wolenia, leru szczęśliwsza od swych siostrzyc 
w polu , ay ogrodach. Tu ew, II, pod wpły­
wem tJoflcl wszelkie wł~zy konwencJonaliz­
mu, tu wytywa siC katdy prymitywnem tyciem 
podzwrotnikowem, chłodząc swój temparament 
"n a t u r a l n y m" tuszem rzecznym. 

Gdzie! w oddali pływa kilku fanatyków na 
grzbiecie. inni .w biegu na wytrwałość· próbuj, 
swych sił I stylu, to nurkują wzbudzaj"c podziw 
u rozgorlłczkowanej .wldowni". Środkiem pru· 
jatdzka na łodziach . W nich jakie! podochocone 
towarzystwo. Z nerwowym ruchem łódki ł,cq 

się zaraz piski i urywane śmiechy, przeplatane 
dowcipem "krajowea;o wyrobu". Surowośt i przy~ 
tomność slernlka trzyma humor na uwiczl. 

Zapldl wieczór. Dziesi,lki łódek pnewo~ 
.pla!emaoów· na druei br"e. Powrót do piele­
szy I mlejskieeo kurtu. W łozacb tymczasem 
ćwierka świerszcz. niedyskretny strói nocny 
.""klnyeb wś,ód be&/t5letycowej nocy. WYlwi&­
duje hymn pochwalny na adt Tego, co IIWue 

moto •• . 
• (d. n) • • • 
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Stosunki sanitarne. Jak już donieśliśmy 
z. tygodnia przeprowadziła komisja sanitarna 
z inspektorem Wojew. Drem Pareckim na czele, 
wizYlację slosunków sanitarnych. O sanacji slo­
sunków sanitarnych swego czasu obszern ie pi· 
saliśmy. Godzi się tylko zauważyć, że wizytacja 
sanilarna za rządzona swego czasu przez władze 
lokalne, wyda ła b. ujemny wynik. Nadmienić na­
lety. te za wyjątk iem jednego lokalu publiczne­
go, - a to cukierni połączonej z reslauracją , 

gdzie nawiasem powiedziawszy w paprykarzu 
motna zna leżć karakony - w którym siwierdzo­
no ponownie w kuchni brud i niechlujstwo 
w najwyższym stopniu, komisja obecnie stwier· 
dziła znaczną poprawę tul. slosunków sanitar­
nych. n. b. zwracając uwagę na mniejsze usterki. 
Pelne uznanie wyraziła Józefowi Beerowi, właś­
cicielowi restauracji w hotelu " Europejskim· 
przy dworcu kolejowym, za przestrzei!anie w naj­
wyższym stopniu czystości w swym lokalu i u­
rządzenie, które istotnie odpowiada w całem te­
go s łowa znaczeniu najnowszym zasadom higje­
ny. Spodziewać się nalety, że nareszcie w tym 
dziale zapanują u nas znośne stosunki, miaro­
dajne czynniki zaś przeciw opornym, postąp ią 

z całą bezwzględnością · 

Klęska powodzI. Wskutek silnych opadów 
atmosferycznych wezbrał San i 13 bm. wystąpił 

z brzegów osiągając 14 bm. 350m. ponad nor­
malny stan. Wylew Sanu dał się dCJtkliwie od­
cz uć miejscowościom polożonym wzdłuż Sanu, 
gdzie plony rolne zosta ły zniszczone. Najbardziej 
ucierpiała lu d ność na przedmieściach J arosławia , 
gdzie zalanych zostało 450 ha gruntu ornego. 
Szkody, wynikłe wskulelc klęsk i. powodzi dotąd 

nie zostały ustalone. Teren dotknięty powodzią 
zwiedzi! zasl. starosty p. Marjan Schal1y w tOwa­
rzystwie sekretarza Rady powiatowej p. Tyrai· 
skiego. Nie ulega wątpliwości, że miarodajne 
czynniki przyjd ą z dorażną pomocą dotkniętym 

klęską elementarną· 

Celowe zarządzenie tut. Starostwa. 
W OSlstnlch czasach - o czem donosiliśmy. 
w powiecie naszym wszelkie zabawy i wesela 
połączone z muzyką na wsi, kończyły się krwa­
wo, a nawet wypadkami zabójSIwa. Nie było 

prawie wesela. na którem przygrywał "wiejski 
jazband-. aby w najlepszym razie pod wpływem 
monopolówki i .dźwięcznych tonów~ mutyki , 
podochocone umysły tak zaproszonych j a koteż 
i niezaproszonych gości weselnych, nie dopro­
wadzały na tle blahego zatargu do utyc'ia noża 
i zmasakrowania niektórych uczestników zabawy, 
których następnie z zabawy, czy tei z wesela 
odwotono do tut. 'Szpitala powszechnego. Toteż 
z pełnem uznaniem nalety powi tać najnowsze 
zarządzenie IUI. Starostwa, waine aż do odwoła­
nia - które stanowczo wzbrania wzięcia udziału 
mutyce w u bawie lub weselu na wsi. 

Kupił nte mUlzę. ale mote się uda co. 
" zwędzlł-, tę zasadę w zastraszający s!'Osób 
poczynają stosować mieszkańcy wsi w naszym 
grodzie. W myśl zasady, że reklama jest dźwi gn ią 
h.ndlu, kupcy starają si,= czy to w formie ogło­
szeń w ('l.8.sopismach, czy też w urządzaniu e­
fektownych wystaw. czy te! wreszcie przez wy· 
wieszan ie tabliczek w wystawach zalecających 
oglądiinie swego towaru bez obowiązku kupna 
_ przyciągnąć klientelę , Niestety w ostatnich 
czasach zdarzają się sporadyczne wypadki po­
pełnian ia kradzieiy w pierwswrzędnyc~ ~klepach 
ni pryncypalnej ulicy Grunwaldzkie). przez 
wldniaczki. I tak - jak nam donoszą - w jed­
nym z pierwszorzędnych sklepów bławatnych 
przy tej ulicy jedna z wiejskich .klientek- skradła 
znajdującej się tamie pani z kieszeni poważn, 
hote. w sklepie zaś obuwia przy tej ulicy, u· 
bkałcao pi,tku przyszła kobieta wiejska .j ~.~ 
dluao oalądała towar, at przez .zapomnlenle 
wlotyła parę bucików do koszy~a, sk,d. ~toli . 
plnna zajęla w tym sklepie. wYCl4.gnęła Jej bU: 
dkl. .lełn1aczka uj w mlcdlycUSle aempr~1 
.1 sklepu zbieeła. Do tego sklepu legoi dnia 
pl'l)'była na .ukupy· Katarzynl Makowiecka 
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w towarzystwie córek Magdaleny i Władysławy 
-z Bóbrki i jakoś się tak . ułożyło'" :te Po ich 
wyjściu zagi nęła w sklepie para bucików. Skle­
powa orjen tując się w sytu acji pobiegla za 
"kuncmanami w i spotkała znajomą kupując, bu· 
ciki w hali miejskiej. którą odda ła w ręce P. P. 
Oczywista na t. zw. dyżurce Katarzyna tw ierdziła 

te w tym sklepie nie była i zanim odnośny 
kupiec - na skutek relacji swej sklepowej­
zglosił się na komisarjat - funkcjonarjusz, peł­
n iący s łutbę na dyżurce - uwierzył słowom in· 
dagowanej i puścił ją na wolną stopę. Dziwny 
to zaiste pośpiech - to tei nic dziwnego, że 

wobec takiej zbytniej tolerancji, notowania kra ­
dz ieźy potęgują s ię. 

Czy żale kupców są słuszne wobec których 
stosuje się twardy rygor za małe opóźnienie 

zamknięcia sklepu. natomiast. jeśli chodzi o za· 
bezpieczenie ich własności wobec złodzieja, któ· 
rem u wierzy się na s łowo, zanim wysłucha się 

poszkodowanego, a więc zanim istota sprawy 
zostanie w ogólnych zarysach wyjaśnioną pozo­
stawiamy ocenie miarodajnym czynnikom. 

Gangrena zbrodni ł występków na wsI. 
Niejednokrotn ie na tern mIeJscu podnosiliśmy. 

że gangrena moralna powojennej psychozy 
nie tylko opanowala wielkie ośrodki miej­
skie, lecz niestety dota rła do spokojnej wsi 
polskiej. Coraz częściej . ba nawet zbyt często 

słyszy się o wszelakiego rodzaju zbrodniach, -
czy to dzieciobójstwa, podpalenia. rabunku, kra· 
dzieży a nawet morderstwa - popełnianych na 
wsi. Onegdaj donieśliśmy o krwawem weselu 
odbytem 15 zm. u Szymona Golby w Wiązownicy 

na którem. Piotr Hanas - sprowokowawszy 
bój kę, uległ niestety śmierte l nemu poranieniu. 
Tego samego typu okazuje się i brat niebosz­
czyka Iwan Hanas, który w nocy z 14 na l S bm. 
zabrał zboże Michałowi i Annie Cieliczce, w do· 
datku groził im rewolwerem. Byliśmy świadkami, 
jak poszkodowani zwrócili się 16 bm. z płaczem 
do sędziego p. Szwedzickiego .z p rośbą O pomoc, 
który - jakkolwiek dotąd nie nadeszło żadne 
doniesienie do Sądu - na p rośbę poszkodowa­
nych - wyda ł w krótkiej drodze odpowiednie 
zarządzenie . Pod adresem kmdta powiatowego 
PP. komisarza p. Wysogląda apelujemy. aby 
sprawą nin iejszą się lajął - w szczególności 
zakwestjonował rewolwer u Iwana ttanasa, któ­
rym groził Michałowi i Annie Cieliczkom ­
nie mniej polecił swym podwładnym organom 
bliżej zaopiekować sił;; kre wkim Iwanem Hana· 
sem. celem niedopuszczenia do ewentualnej 
zbrodni. 

Podejrzana trójka z rzek.mym .wywla­
dowc," na czele. Do Jakóba Medlingera przy ul. 
Zamkowej zgłosiło sie 3 osobników w tern 
1 kobieta w przebraniu mężctyzny - oferując 

kupno dolarówki. Jeden .z zacnej- t rńjkj przed· 
stawił się za ajenla policyjnego. Osobnicy ci 
wypytywali si ł;; O stosunkach miejscowych, 
poczem odeszli w kierunku miasta. Za podejrza· 
nem towarzystwem z rzekomym ajentem poli­
cyjnym na czele, P. P. wSZCl(ła energiczne po· 
szu kiwania. • 

Kr.dzld z włamaniem w szynku Izaka 
Erdhelma. Zamieszkały pny ul. W,skiej luk 
Erdheim doniósł, że w n()(y z 14 na-rs--bm. 
nieznani sprawcy przel wyjcde szyby w oknie, 
dostali się do jego 5Zynku, skąd skradli 15 - 20 
flaszek różnych wódek, około SOO papierosów 
płaskich I egipskich oraz kilkanaście złotych w 
gotówce. Szkody na razie zapodać nie może, 
gdy t nie moie stwierdzit dokładnie ilości skra­
dzloneeo towaru. Sprawą tej kradzieły , która 
jak pierwiastkowe dochodunia wykazały, po­
siad. dość u.eadkowe tło , zaj~ się energiczne 
P. P. 

PoI6. oIb"'ymle,o Jesiotra • Sa.I •. 
W ubiegł, sobotę tj. 13 bm. rybacy w Sobiednje 
złowili zabłąkanego olbrzymieeo jesiotra owa· 
d •• 13S kg. długości ~'72 m. Ryba - olbn:ym, 
przywieziona do miasla była przedmiotem zain­
teresowania licznej rzeszy tut. mlcSlkaftcÓW. 

Str. 3 . 

Udało mu się. Rolnik % Muniny Piotr 
S i e ex k a, pojechał po siano i do'Strzegł na 
swoim gruncie kil ku golasów, którzy obcinali 
gałez i e z jego drzew. Na upomnienie golasi znie· 
ważyli Sieczkę skrajnymi wyzwiskami. Wówczas 
Sieczka zdzie lił jednego biczem. Wtedy golasi 
rzucili s ie na Sieczkę, porwali grabie z wozu 
j c ieżko pobili właścicie la. Na krzyk napad n ięte ­

go nadbiegł posterunkowy obronił Sieczkę i za­
pisał nazwiska napastników, którzy podobno są 
nieinleligentnymi .. . intelegentami. 

Plaga rowerzystów. W ostatnich czasach 
na porządku dliennym są juito potrącania­

już to przejechania przez 'yklistów, którzy na 
głównyc h uliclIch u rządzają sobie formalne wy­
ścigi. I tak 10 bm. Edward Marek najechał rowe· 
rem na S-letniego Dawida Mohla przy ul. Bade· 
niego. Wskazanem byłoby, aby organy bezpie· 
czeństwa zajęły się troskliwiej tymi .. miłośnikami· 
sportu kolarsk:ego, kt~rzy o każdej porze dnia 
urządzają sobie wyścigi na ulicach miasla 

Zdrzymnął się doznaj.c kosztownego 
rozczarowania. Józefowi Sil berowi zNarola, 
który usnął 9 bm. na wozie w Rynku, nie pro· 
slony "opiekun M wyciągnął z kieszeni 200 zł. 

Ostro.t~le z wymia ną pieni~dzy u " ulicz· 
nych bankierów". Pochodaj Teodor z Ryszkowej 
Woli zmienił banknot 50-złotowy u nieznanego 
osobnika na ulicy, który zamiast 10 złotych " wpa· 
kował· mu bezwartościowy banknot 10 markowy. 

Nleśwladomosć 10· letniego chłopca wiej· 
skiego. syna Piotra Bursztyki z Radawy, wykorzy­
stał nieznany osobnik, który kupił 2 kopy jaj, 
płacąc bezwartościowym banknotem l O-marko· 
wym. 

Kradzid mieszkaniowa z włamaniem. 
W nocy z 12 na 13 bm. nieznan; sprawcy dostali 
się przez wyłamanie drzwi do pokoju strychowego 
Dr. ł(ossbergera przy ul Mickiewicza. Pokój ów 
splądrowali, co zaś zosla ło skradzione, i jaka 
szkoda wynikła, tego na razie poszkodowany 
zapodać nie może. 

Zabrał l uciekł. Charytan Szymon. zamiesz­
kały przy ul. Badeniego zgłosU, że znany na 
bruku tul. Antoni Dyrda, zamieszkały. przy ul. 
Grodzkiej w podstępny sposób- zabrał mu gotów· 
ką 100 zł. poczem zbi egł . P. P. prowadzi docho· 
dzenia, 

Znowu znaczn a· b acblei mieszkaniowa_ 
Do mieszkania Majera HanSlka włamał się nie­
znany sprawca ",kąd skradł 'Iutro, papierośnice 
srebrną, złoty zegarek damski, 1 brylancik, 2 ły­
żeczk i srebrne i star ożytną monetę srebrną. Q. 

gólna wartość skradzi onych rzeczy wynos1885 zł . 
Kradzłe!y noweto roweru, marki . Kaiser­

wartości 400 zl. dokooaJ 16 bm. wieczór nie· 
znany sprawca na szkodę Marjana Zubielewicza 
plut. 2 p. Łączności Z: podwórza domu Białków 
przy ul. Pruchnickiei· 
Z oltatnlej chwllt 

Katastrofa aMłoINasowa pod Raclymnem. 
W chwili kiedy oddajemy numer do druku, do­
wiadujemy się. o kałastrofie autobusowej pod 
Radymnem, k.tOra wedle uporczywie rozsiewa­
nych wersyj - jakoby olia rą miało paść . przez 
spalenie sit .. pasaieró .... - okazały Się . na 
szczęście grubo p!'ZIeSJdzone. Wedle boWIem 
telefoniczne; relacji, jaką Redakcja nasza otrzy­
mala z miarodajnego irOdła z R:adymna istota 
sprawy przedstawil się nas1cpująco: 

Dnia t1ł bm. około godż . 4 po poło auto­
bus zupełnie nowy (próbny) własnołt p. Romu­
alda JedlInskiego i Ski - kursujący na prze­
struni Jarosła •• Przel11)'Śl , uległ miedzy Radym­
nem a Zadąbrowem katastrofie. Podówaas w 
autobusie znajdowałO się II pasaterów. którzy 
zauważywszy ogień. zaalarmowali 4:Iwonkiem 
szofera, który prtYstan~ i pa5a!erowie wyszli­
nlektóny z łatwo zrozum iałych UQłcdów wy4 
skoczyli z autobusu.' Spaliła sl~ wuzerjl . Na 
szczdcie ofiar .... luduIch n~ .~ło. Nadmienić 
naleiY, i. powodem ka\łW~ .~. 'I(~łlw .. 
budowI maszyny. 
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Upoważniony przez Magistrat Kone. Zakład dla urządzeń światła elektrycznego I 
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LEONA PROPI»ERA W JAROSŁAWIU UL. SLOWACKIEGO L. 3. 
Wykonuje wszelkie roboty w zakres ten wchodzące po cenach nainlłszych. 
~ -++;<E- -+*+- ~ .......... ~ ~ ~ -++E- ~ ~ .............................. .... +- .............. 

NADEKANE. 
Wylazd do Wa .... wy zbytauny I 

lałatwar wutłkk d"t.ia ... Icl, lrq4ack pabt .... 
.,'11 I t .. ,.mlłk, lutył.cłał. fi ...... " . I WUJSWdl l",CIl 
.. WlI'wwłe, calej Pelm I u" ... I". - L ł' .,111' I ł Hkl· 
• .u., Im ' , tłU.lant, IpHlII.ł, ,,",kI.I.1e ,..11., eh. 
".rwucl" wł,,.t ... ,.r",, lal.r •• cjt, ,nrc4l h:tn . e nulkldl .,rI"'''. W.'ru'le . lbll. Epeb ...... .i' uJd_l W, .laII, 

11111 "POMOC PRAWNO·MANDLOWA" 
W.ru •••• No.,.-S., •• 21. 

Korelpondencl w b idtJ mlejsco.-Old potrzebni 
-Prosimy zał.ayt znlcrki poc.r.towe na. odpowiedt.-

~~.'.r:i ~ .-U---::::"""'"\.r'"""~ 

i Maul'Ycv Springer ~ 
~ '.ro.ł.w, LI'. a'''ftw.ldaka 4. 

~J aartownl i ItOjtcJynu. spn:tdat i wypoiyuaJJia 
~ wszelkiego rodzaju towarów szklannych. 

~ 
porcelanowych i m ajoliki urządzeń ku· 
chennych, nakrycia stolowego. lamp, 

latarń I naczynia emaljo w. 
_ Wyroby krajowe I u,ran lc:zne. _ 

W wielkim wyborze 

" L~~z~~e ~r~~~~~;t~~~.E ~ 
" Ceny prz)'sttpne. = Warunki dogodne. ~ 

~~~-~~I'I 

Towanyslwo ~ W II g I o w e 

J. J. KAMIENIECCY, Kalowice 
Sp, z ogr, odp, 

•• p, ... n"<la Dr. M. B u c h e 1\ 

Jarosław Grodzka 11. 

!!«!lQt! It! 1:, lU !t l !lilii'" IUiU ' " 1 " !lI !I' ", !!11I!lR:IIIlII 

ZGUBIONY I 1::1, ~r:t".=,o:~ 
OBUWIE 

U RRKSA KLBlftA ~:==~ 
JIi u.tułJ .. labie .. nH' u HI" w • •• " 
.. 1m ..aa ttł"" "" ..... ala kI,u. 

U Jldna 'IrI poAClach U 
\U .. IMPERJAL" \U 

"

wytrzymuje d ł u t e j n iż A 
cnery Inne pary. I 

li _ .... -- li 

"

Poleca DOM Ti:)WAROWY " 

.,IMPEłI!AL" W Jatesllwll . 

Ją, """Med' •• wJ ...... ! ...... ';Z~ ~a'l8P!rt 
.... .. • .,.lIo-....,..ICII 
._ •••• ki c III .,. .... ...,c"" 
M_d.,1II ~~., pt ..... pmowe 

Leó .. kb •• fz~"" ....... ....... 
'.10.' •• , "';eI\ '-" 

KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA 

PRUCHNIK-PRZEMYŚL 
ROZKŁAD JAZDY 

Rano h,., . ~I Popoł. Wleu:. 
~ , 2 , 2 3 

z Prucimika z Przemyśla I 
Odjazd do Jarosławia 6'- 2'30 Odjazd do j arosławia 11,30 

- - ----
Odjazd 

z ja rosławia 
8.- Odjazd 

z Radymna 
12'-do Radymna do j arosławia 

- ----
Odjazd z Radymna 

8'30 Odjazd 
z jarosławia 1'- 7'-do Przemyśla do Pruchnika 

- -
Przyjazd 

9'-
Przyjazd 2'- S'-do Przemyśla do Pruchn ika 

-- -- -- ---
I I 

W Jarosławi u a utobus ma polączenie z autobusem kursuJącym do Przeworska· 
Łańcuta I Rzeszowa oraz z autobusem 
Niem ir6w ·Zdrój' 

Ceny bllet6w: 
Pruchnik - jarosław 2 zł. - gr. 
j a rosław - Rady mno I " 20 .. 
Radymno - Przemyś l I.. 70 " 
ja rosław - Przemyśl 2" 50 .. 

Inwalidzi wojenni mają zniżkę 25'/0 
Dzieci płacą polowę, o ile nie zajmują 

osobnego onleJsca. 

.. Je <== 
, 

Mieczvslaw Okoń 
fabryka wyrob6w cementowych 
l skład materjałów budowlanych 

W .laroslawlu III. Kraslawsklego 
Telefon Nr. 6, Telefon Nr. 6. 

poleca do detajliunej i wagonowej dostaw)' : 
PI ••• k, szuter. twir. kamieft łamany i ruczny. 

~ 
WapR. gaszone, palone w bryłach i hydrauliczne 
C ..... t porllandzki w beczkach i workach. 
P. P fł dachow, i izolacyj n,. 
a I p • murarski, sztukatorski I alabastrowy. ID 

~ Tracin .. sulitow, I kosze wyklinowe. I l!: K. f I. biale i kolorowe, krajowe i ugraniczn\!. 
Ia •• ota.~ cegr~, płyty piekarskie i gli nkę: . 
Karboli........ ter, asfalt i smary do wozó., 
Gwołdal. papowe i sulitowe, drut palony. 
• Ił r J glazurowane i cementowe . 
PłJIId cementowe, kamionkowe, w.zonyste i glaz . 
D.eIII6wkfł cemenIOw" palon, i szklann. , 
Ił. Ił" ~grodzeniowe .z betonu. 
halek •• ..,.. cementowe. 
PłWtr I kr.wfłl .. lkl cementowe na trotuary 
K. d • I • betonowe na wod~ 
Gr •• 'ea .. lkl, Ił o .... I k. i eluno-betonowe. 
M.ter." 10Udn,. - C • ., ..-JId"''' 

~ Warunki .. pł.ty "dogodne. ~ 
c .--:l 

Pierwszofzędll{ł ga rderobę 
~ ............. I ..... 111_., 

~ ~ 'c "_ .... e. 

LEO. uBaANDES ... _ ....... 
J"łNK&AW, ___ ,4. 

ZaRuS'wie n1a Wykonuje się na wZó'r Wiedertski 
Kredytu Si! ~dzie\a, VI ratach miesięcz~ych. 

Ilkll 

na linji Jarosław - Lubaczów· Oleszyce • 

. 
Każdej niedziel i W razie pogody 

kursuje popoł. do Węgierki i Helusza 
Przedsprzedaż biletów w księgarni W. P. 

Margla, ul. Grunwaldzka. 
Zażalenia , reklamacje i życzenia P. T. 

Publiczności w J arosławiu 
kancelaria Dr. M. B U C M E N A. 

ul. Grodzka l. I I . 

J. IWIETZDER 
JAROSŁAW, Grodzka 13. 
Rok nloienIa 1888. - Telefon Nr. 145. - _ polec _ _ 

farby, pokosty, lakiery, masy do zapualc1I.nla 
podłóg, J)\Idzłe, Izczotkl do froterowania 
farbo do obuwia • W II br.- we wszystkich 
kolorach, klingeryt, Ilnury ~bestowe I gra­
fitowe, Iznury manlochowe, łoj, prltdzlwalłp. 

S k l a d celAentu. gipsu. teru. 
Fabryclny skład papy dachowej I II00acyJneJ 
Ski akc. Kuinlckl O'wltclm, oraz karbolineum 
maI trzcinowych. cegieł I płyt .. molowych (Ha· 
deburgIJdch), gliny uamotowej i Wlzelklch ma· 
terjałóW w ukres budownlc"M'1 wchodzących. 

Cen)' konkurencyjne J 

, 

SI.IDikl kUDBe i ręClDB === . '. 
11"llkI fIUkil. do 

wysiewu saletry, 

3 I .f-ro rzedowe 
.Oszctędnośt" , fIuliki 

'Ullluu rU1I1 
- ~oleca'· -

do natychmiastowej dostawy ze swych 
~ ma~azyri6w w Jarosławiu 

ąAN~ IWL~!CZY 
Sp6ł'dddnla ureJntro.ana .z OCr. o'p . • 

W JAIłOSŁAW(U • 
' . ul. Slo •• ckłejo L. 5. 

I odpowlo4zlollly , EłlAIIUEL .8CIIłfFIIAII . S. Baumgarlena W 
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